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” ca się miesięcznie kop. 5. 


- Nr 48a, Dnia [7 lutego, 


Prenumerata: 

Rocznie rs. 9. półrocznie T5 * 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 
miesiecznie kop. 

Ta odnoszenie do domu dopła* 


Na prowincji i w Cessar- 


stwie: koszta przesyłki poczto- 
wej podane są W nagłówku nu- 
meru porannego. 

'Za nicą (z przesyłką 
dnorazową) miesięcznie rs. 1 E 

Oddzielna przedpłata na jedno 
tyjko wydanie Kujera przyjmo* 
waną być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dni | rosę 
dnie k. 3, w niedziele i święta k. 


Dzie: Sylwina Bisk. i Donata M, 

Środa: Popielec Symeona Biskupa. 
: Konrada WY Leona B 

Fiątek: Eucherjusza B. i à 


je 


Przybyło 4 


, Maioha słowiańskie. — Diib Bwiętorada, jutro Wie- 


losławy. 
Zabawy: Na rzecz starców, kalek i sierot, pod opie- 
ká warszawskiego Towarzystwa dobroczynności zosta- 


jących maskarada z loterją allegri, podczas której o- 
degrany zostanie przez amatorów Żart sceniczny hr. 
Al. Fredry „Trzy domina”. (Sale ratuszowe—godzi- 
na 8 wieczorem, 

< Widowiska: "Pe Wielki: „Carmen” (występ p. 
Almy);—teatr Rozmaitości: „Dora”;—teatr Ma- 
ły (przy Miey Daniłowiczowskiej): „Kamionka”. (Go- 
dzina 7 tgół wisoworem.) 


i WIADOMOSCI BIEZAGE. 


fee W ciągi T % - OE TA w w Rosji 
nowych papierów procentowych prywatnych i rządo- 
dlań na DAS 217,500,000 rs. Dodawszy do tego 
obligacje 5% renty, przelanej przez p. ministra fi- 
nansów do Banku państwa na 50,000,000 rs. na spła- 
tę. długu kasy państwa, które jednak jeszeze nie zo- 
stały zrealizowane — otrzymamy ogólną sumę na 
267;000,000 rs. Główną część tej sumy stanowi siód- 
ma emisja konsołidowanych obligacyj dróg żelaznych 
(na 136,400,0C0 rs. kred). Banki ziemskie puściły 
w. obieg nowych listów zastawnych w roku zeszłym 
na 8,800,000 rs. 


== Na ostatniem posiedzeniu centralnego Towa- 
rzystwa popierania przemysłu i handlu w Petersbur- 
gu, podjęto kwestję zbadania zagranicznych rynków 
zbytu dla rosyjskiego zboża oraz tych krajów, które 
zagrażają Rosji konkurencją, jak oto: Ameryki, Indyj 
Wschodnich i Australii. Kwestje powyższą oddano 


IM 


NOWELLA 


przez 


Stefanję z Tabęckich Chłędowską 
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"Pani Filomena, zwana w towarzystwie Filcią, 
albo „małą markizą” 2 POWOCU zadąrtego noska, 
lnianych włosów, długiego *4WSze ogona u sukni 
wysokich korków n bucików ! wielkiej fryzury — 
pani Filcia była dnia tego i pogrzebie. Nie znała 
nieboszczyka, ale to już by*2 Jel namiętność, po- 
grzeby—a właśnie godzina by b pogodna; Międz 
4.a 6 nie było co robić, zapóźno było na wizyty, za - 
wcześnie na obiad, ZEK A 

‘By? to bardzo piękny dzień późnej jesieni, Słońce 
przedarło się bladym, suchotniczym promieniem 
przez szybę w głąb karety, która jechała powoli za 
dlugi szeregiem innych powo7 z .TOgą ku cmenta- 
rżówi. D.oga była obsadzona gdzieniegdzie drzewa- 
mi; widok rozległy i otwarty D8 welęa miasto, któ- 
re w tej chwili pięknie wyg ądało z swemi wijeżyca- 
mi, strzelającemi smiało pod niebo, ale pani Filcia 
na to nie zwracała uwagi.  Znała naturę w karyka- 
turze, z opisów w niektórych romansach poetycz- 
nych i z dekoracyj opery, przy świetle gazowem — 
wrażenia wielkie a spokojne, które sprawia widok 
tego, co Bóg stworzył, były je) nieznane, marzyła o 
nnych, bardziej silnych i nerwowych. 

Nieboszczyk, którego chowano, pozostawił wdowę 
1 ośmioro dzieci, które tefaz otaczały grób jego o- 
twarty, niektóre starsze w g- chem milczeniu, mło- 
dsze z głośnym placzem. Wdowa zemdlała kilka ra- 
xy— pani Fileia, wyskoczywszy z karety, wmięsza- 
ła się w tłum i. patrzała — była doprawdy bardzo 
'wzruszona... Szlochanie głośne, pe 


i ponury głos 
dzwonów, posępny ceremoniał p 


wy — -to 


l 
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Wtorek. 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY PIĄTY. 


miennego w fabrykach Królestwa Polskiego w r. b. 
postanowione w celu powiększenia produkcyj tutej- 
szych kopalni otworzyć w nich nowe szachty, ponie- 
waż i nowo otwarta droga żelazna dąbrowska ró- 
wnież powiększy konsumcję węgla, przeto kopal- 
nie szląskie także zamyślają podnieść eksploatację. 


== Inspekcja gazowa złożyła wczoraj p. prezy- 
dentowi projekt powiększenia liezby latarni gazo- 
wych na niektórych ulicach Warszawy. Po dokóna- 
niu robót w r, b. ulica Elektoralna zamiast latar- 
ni 18 posiadać będzie 38, na Lesznie (do Solnej) 
liczba ich z 17 będzie powiększona do 44, Rymar- 
ska pozyska latarni nowych 3, Tłomacka 7, Prze- 
jazd 4, Długa do Miodowej 17, Jerozolimska od No- 
wego Światu do Smolnej 9, Świętokrzyska 13, 
Szkolna 1, Rysia 1, Jasna 4, Warecka 4, Zgoda 7, 
Przeskok 1, Złota od ul. Zgoda do Marszałkowskiej 
3, Aleksandija 8, Nalewki 25, Tamka 15, Widok 5. 
Wszystkie powyższe latarnie posiadać będą poje- 
dyńcze płomienie. Prócz tego o podwójnych pło- 
mieniach ustawione będą latarnie na ulicach: na czę- 
ści Żelaznej Bramy. (nowych) 5, na Granicznej 6, na 
Zabiej 4 i na hr. Berga 6. Razem miasto pozyska 
w r, b. nowych latarni 206, a oprócwtego na placu 
Zielonym astawiona będzie latarnia systemu Simen- 
sa, taka sama, jaka oświetla plac Teatralny. 


= Konferencja przewodniczących w komisjach 
sanitarnych, która pod przewodnictwem p. oberpo- 
liemajstra miała się odbyć wczoraj, odłożoną zosta- 
ła na dzień jutrzejszy. 

= Dziś w sali posiedzeń Towarzystwa wyścigów 
konnych o godzinie 2-ej po południu odbędzie się 
posiedzenie ddegasji przemysłowej. 


= W dniu wczorajszym w magistracie m. War- 


wszystko poruszało jej krew, pobudzało nerwy, ale 
gdy tak stała na małym pagórku zarosłym  zielono- 
ścią i bezmyślnie poruszała trawę końcem małego, 
glansowanego bucika, przyszła jej myśl dziwna. 
Prawie zazdrościła wdowie... Nieszczęście i rozpacz 
straszne są, ale przecież są czemś, co życie zapełnia, 
nie pozostawiają miejsca innym myślom.  Przytem 
tyle dzieci! Jest o czem myśleć, jest dbać o kogo — 
jest choćby martwić się czem i kłopotać. W cierpie- 
piu musi być rozkosz pewna— tak myślą szczęśliwi, 
chorujący na melancholję. 

Pani Filcia jednak nie myślała o niczem długo..: 
Trawka poruszona jej bucikiem nie podniosła się 
jeszeze od ziemi, gdy już myśl jej żywa, jak skoczek 
polny, przesadziła chyżo do innego przedmiotu. Spo- 
strzegła przypadkiem młodego człowieka, który te- 
go wieczora miał być na raucie z nią razem, i nuż 
dawać skinienia, uśmiechać się, a widząc, jak on 
czyni próżne usiłowania, aby się przedostać przez 
tłum, śmiać się serdecznie, pokazując wszystkie 36 
m ry powiedzielibyśmy, ładnych jak perełki — 
gdyby to nie było zużyte porównanie, a zażytych 
porównań nie można zastosowywać do małej marki- 
zy, która jest bardzo oryginalną. 

Zapomniawszy o młodym człowieku, uchwyciła 
się starego paua Z., który stał opodal od niej, pro 
sząc go, by ją podprowadził do karety. Podczas gdy 
szli oboje małą ścieżką pomiędzy grobami, mogła 
mówić rzeczy bardzo zajmujące, ale starzec, daleki 
krewny tego, którego chowano, nie miał takiej ży- 
wości myśli, jak pani Filcia—widział to, na co pa- 
trzał, i czuł to, o czem myślał, a zatem był trochę 
zgorszony lekką mową towarzyszki. Gdy markiza 
trzepała o tem i o owem, on myślał: 

— Ha! młodość... Ale przecież nie jest już tak 
młodą?:.—i ukosem spojrzał na nią. 

Wyglądała wprawdzie bardzo młodziutko w tej 
czarnej koronce, z pod której widać było tylko ka- 
wałek różowego uszka z wielkim brylantem, ale 
przecież lat temu ośm, stary dvplomąta vamietał iak. 


KURIER WARSZAWSKI. 


Wychodzi | rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Worszawskicgo codziennie 6d godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 
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Bnia 5 (17) lutego 1885 r. 


Ogłoszenia: 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejscy 
pierwszy raz 25 kop., każdy ņa- 


stępny raz 20 kop. 
ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. j 


Zwyczajne ogłosźðňiā: za jo- 
den, Á Amtn podła ? albo szo 
miejsce pierwszy raż-10 kop, ka- 
żdy na raz 8|Kopź; > 
ałe ogłoszeniaż za jeden wy 

raz pierwszy raz 2 kops, każdy 
następny raz 1:/, kop j u 

Ogłoszenia do Kurjera > $ 
yep jmuje ra = 

? ajchmana i Frendle. ** 
ulica Senatorska 18, Pii 


o godzinie 7 minut 14, Wschód księżyca o godzinie 8 miau W. M ana Biskupa. 
ed ale AET Zachód || - "lk an Niedziela; Kat. św. Piobm o Ant 
dnia gódzia”9 minut " 53. Wysokość wody na rzece Wiśle się cali 4 Poniedziałek: Piotra Di Romany P. 

LŚ Sue 15 Dziś o godzinie 4-ej rane ciepła 4° Wtorek: Macieja Apostoła. x 
do bliższego i zasad niczego roztrząśnięcia komiteto- szawy Toz y się wybory na członków zarządu 
wi Towarzystwa, gminy sta na następne trzechlecie. 

MK ———--.-—--. m —"—="NNN Np 
= Wskntek wzrastającej komsumeji węgla ka- | sz Na miejsce zmarłego dra Miilhausena, dyre- 


ktorem instytutu szczepienia ospy, 
= zg Dzieciątka Jezus, 
Po 


= Dziś ostatni dzień zapust i ostatnia w tym ro- 
ku zapustna zabawa, tombola połączona z Aise ia 
dą w sali ratuszowej na dochód warszawskiego To- 
warzystwa dobroczynności. 


= Z teatru I muzyki. 

*. Dziś drugi występ p. Almy, 

* Będzie on śpiewał partję Don Josego w operze 
armen. , 
* Opera; warszawska, fp około wystawie- 

nia Rigoletta z p. Stromfeld- yńs li Gil 

I RJ: wania 

oncert na doc asy pożyczkowe : 
teatrów warszawskich odbędzie się w ee 1l-ym 
marea. 

Urządzeniem koncertu zajmuje się hr. Gus 
Plater, który już w zeszłym roku A keu piein re 
samo zadanie. -` a 

= Sprzedaż bibljoteki, , 

-Antykwarjusze nasi nabyli temi dniami wielką 


trasine pocz, po jednym z lekarzy prowin- 
© Poi nestalan dą, 
ae ędzy 680 iami znajdował ta 

komplet Monitora od 1764 w tie oki oraz 


Kurjer warszawski nasz poprzednik z wieku prze- 


szłegc. i 
jednak 


istniejącego prz, 
został zamianowany dr 


e 


Książki co lepsze, już rozkupiono, została 
jeszcze wiele wydawnictw specjalnych. 


1 Wspomnienie pośmiertne. o: 
Zmarły temi dniami Ksawery Turski, właściciel 
dóbr Poraduń, w powiecie lidzkim, przyjaciel Odyń+ 


-M —— o a 
był na, pogrzebie jej męża—tu, na tem samem miej- 
scu. Żyła z nim dwa lata, a idąc za mąż musiałą 
mieć może lat dwadzieścia. A zatem juź koło trzy- 
dziestki... Ha, trzydziećci lat... 

Zobaczymy się wieczorem? — przymiłała się Fil- 
cia już przy karecie, z nogą na stopniu — nie? Ah, 
jaka szkoda! i 

— Będa młodsi, będą młodsi—odparł stary, udo- 
bruchany nieco widokiem maleńkiej, dziecinnej pra- 
wie nóżki (to godzi nawet z lekkomyślnością ko- 
biecą) przyślę tam pani mego siostrzeńca. Niech go 
pani bałamuci,., Do widzenia... 

Jedź —zawołała Filcia na stan greta. 

— (Gdzie pani jedzie? 

Filcia chwilkę myślała—po drodze chciała jeszcze 
wstąpić, gdzie?... byle gdzie; było jeszcze pół - 
ny czasu do obiadu, który dnia tego miała zjeść sa- 
m4, przy kominku. 

Od kilku dni anonsował się wielkiemi afiszami 
cyrk pcheł. Było to bardzo małe widowisko, ale za- 
wsze jeszcze dość duże, aby przez pięć minut zapeł- 
nié myśl kobiety żądnej wrażeń. kazała się tam 
zawieść i chwilę przyglądała się w roztargnieniu 
skokom głupich zwierzątek, mniej kapryśnym i fan- 
tastycznym od skoków jej myśli... 

Ztamtąd już prosto wróciła do domu. W małym 
pokoiku toaletowym czekała na nią suknia różowa, 
kiszone Sars z maA wachlarzem i 
wielkim bukietem, na który spojrzaw i 
Fileia zart > SAri je KÓW 

— Bratki! rzekła do swojej panny, zajętej i- 
pane Ary czarnej zpódnidy, pete. je a 
mi — bratki, to od pana 

I westchnęła. nę waz 

— Gdyby ten człowiek znał inne kwiaty! 

Ba! gdyby w ogóle życie to znało inne kwiaty jak 
te, które codziennie rosną i więdną, rosną i więdną 
tylko na to, aby od lat tysiąca powtarzać jedne i te 
same kopje — ciągle to samo, wiecznie to samo! 


ucu (Dalszy cigg nastąpi.) 
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ca i Domejki, urodził się w r. 1802-im, we wsi Ka- | 
pmol ao. - = b o Wstychdnii men naszem mieścio 80-letni 
ia re , Ign Jie który w swojej dziel- 
| nicy mia 
4 


mionki, pow. nowogrod E 

Wykształcenie uniwersyteckie odcbrał w 
poczem osiadł na roli i w chwilach wolnych 
wał się literaturę, 


m mu” gą i SA 


rzą 


Utwory jego pierwotnie drukowały się w Melitele 


później w. kałendarzu Ungra i Kronice rodzinnej. 
Pracował także z powodzeniem nad przekładem 
Fizyllera. : 


== Ogólne zebranie, 

We czwartek, dnia 19-g0 b. m,, o godzinie 7-ej 
wieczorem, obędzie sią w gmachu resursy obywatel- 
skiej ogólne zebranie przedstawicieli kasy pożyczko. 
wej przemysłowców warszawskich. 

Zgromadzonym przedstawione będzie roc 
wozdanie i bilans rachunków na rok ubiegły. 

= 15 tysięcy prośb. ! 

Zarząd mowóotwórzonej drogi dąbrowskićej ma 
dwa tysiące paręsct waknjących na LC a od 
najniższych do najwyższych otrzymał powyższą ilość 
próśb kandydatów dó takówych. 

Gaz, rada: akad czerpiemy wiadomość, zazifacza, 
iż między kandydatami do obowiązków konduktorów 
byli tacy, którzy ukończyli wyższe zakłady nanko- 
we zagranica, władający paru obcemi językami, 


= Z tattersaln, i 

Odbyta dnia 14 go b, m. dziewiąta z rzędu licyta- 
cja koni w warszawskich tattersalu, wydała dość 
pomyślne reznltaty. 

W dniu licytacji sprzedano koni 19, nazajutrz zaś 
z wolnej ręki 14. 

Bardzo chętnych nabywców znalłażły konie nie 
dróższe nad rs. 500, ocenione wyżej prawie wedle 
nie były licytowane. 

== Ostatki głuchoniemych i ociemniałych. 

(W miedziełę i weżoraj w sali głównej in tu 

łuchaniemych i ociemniałych odbyła się maskara- 
ai zabawa tańcująca, w których udział brali sami 
wychówańcy zakładu. 

Dzieci obojga płci poprzebierane w rozmaite ko- 
stjumy wiejskie, za strażaków, górali, hiszpanów, 
klewnów, gronadjerów i w kostjumy charaktery - 
tezę tańczyły ochoczo bawiąc swoich rówieśni- 

W. 

O godzinie 8¢j dźwiękach muzyki starsi wy- 
owada pin A epizod żak z pa 
apoleona I-go. 

aterem ucharak teryzowanym wybornie był je- 
den.ze zdolniejszych uczniów. 

Tańce przęciągnęły się do godziny 10-0) wieczo- 
rem. 


= Przed ołtarzem... 

Jak zwykle pod koniec karnawału, w ostatnich 
dniach odbyło się mnóstwo ślubów. 

Oto w ciągu soboty i niedzieli w czterech bra, see 
jących kościołach: ów. Krzyża, św. Aleksandra, 
Wszystkich Świętych iśw. Barbary, stawało przed 
oltarzem 97 par małżeńskich. | aiidas 

„Między innemi zwracały na siebie uwagę dwie pa- 
ry, stanowiące dziwną sprzeczność. > 

W pierwszej: pan miody dorodny chłopiec zaślu- 


> bik przeca 60-letnią jejmość, 


drugiej parze zachodził odwrotny stosunek. 
‘Ona była młodziutkiem dziewczęciem, a 0n siwym, 
zgarbionym starcem. 
„Dobrane stadła, nie ma co mówić! 


Życie warszawskie, 


Nowe prądy. 
Szczęśliwe miasto ta Warszawś, 
„Wszystko nam się w porę składa, 

Nadszedł karnawał. Był on dość długi. Jak tu go 
zapełnić? 
core. brak, a choćby się znalazły, tu i 
owdzie, to dobrzy ludzie lękają: się wydać z tem, 
ażeby ich mie posądzano 0 zbytki, 

Zbytki, dzisiaj, wobec... nie, tó jakoś nie pięknie. 

"Trzeba więc było wynaleźć sposób, ażeby zaba- 
wa stała się cżywioną, a pozostałą godziwą zara- 
is leżi ólne żwełnienie. 

wynależziono—ogólne żw ( 

ri | wieczorki wełniane, bale wełniane, kola- 
cję, nawet wesela wełniane, tipidir 

Wprawdzie wydarzały się przytem i dziwne me- 
tańmorfozy. 

Tu i owdzie wełna przemieniała się w jedwab, 
wstążki, koronki, kosztowne kwiaty, brylanty i roz- 
maite przybory, stanowiące rolę przypisków, które 
treść zabijały, 

Ale tytuł usprawiedliwiał wszystko... zresztą ba- 
wiono się. +: i 

Chroń mnie Boże, ażebym miał co przeciwko tè- 


mu, zwłaszcza, iż pewna tybia baw, poświ 
coną zostałą csigm filantropii nyin "a 
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Go do ostatniego minna, nioprotostujemy, nio to 


Apai i 
= Poczeiwy dziwak. 
a uchodził za wielkiego sknerę i... dzi- 


bowiem charakterowi Pigłowskiego nie ubliża, lecz 


sknerą nigdy on niebyt, a taka o nim opinja powsta- 


ła tylko z pozorów bardziej niż skromnego życia. 

Nieboszczyk był postacią rzeczywiście ciekawą, a 
czyny jego, zwłaszcza że ciche, godne są najwspa- 
nialszego pomnika, 

Pigłowski od kilku Jat zajmował małą izdebkę w 
domu pod nrem 1 na Młynarskiej. 

Krzepki starzec opuszezał codziennie swoje mie- 
szkanko rano a powracał po południu, nigdy nikogo 
u siębie uie przyjmując. 

Obiad i wieczerzę w postaci jakiejś polewki z 


BBA 14 


„opałwi TI sing 


; Odżzywai oi _rolę Opatrzności, dając edukację 
a w. ziętym z ulicy i ci niewiedzieli kto się 


| nimi opie! 8 2 
; Tak wię Pig i był opiekunem. sierot, jak 
owa Ś. p. > je T, przekupka staromiejska, 
zmarla przed dwoma laty w naszem mieście. 

Załować wypada, że przeszłość zacnego a cichego 

( filantropa pokryta jest zupełną tajemnicą, 

W każdym razie postać „poczeiwego dziwaka” 
wybitnie się przedstawia w naszem powsżedniem 
egoistycznem Życiu... 

= W ostatniej chwili. 

W dniu wezorajszym miał się odbyć ślub młodej 1 
jak się zdawało kochającej pary. 

Narzeczony przed samem południem pożegnał się 
ze swoją przyszłą proszfc, aby z tualetą ślubną nie- 


7 | Co szczególna, że żaden z mich nieznał Pigłow» 


chleba lub kaszy”. przyrządzala mu stióżka i-2a-10-|-gęłóczyła, gayt punkto G:ej sttwić się nicońtostka, * 


pobierała 10 rs. miesięcznie, 

Ona to rozpuściła wieść, że Pigłowski posiada du- 
żo pieniędzy a żyje tak licho i mad każdym wyda- 
nym groszęm moćno narzeka, 

Wiadomość o skarbach Pigłowskiego kusiła kil- 
kakrotnie złodziei, lecz w izdebeo oprócz tbopich 
sprzętów nie nie znajdowali, i 

Staruszek w obejściu ze wszystkimi dziwnie był 
szofstki, w rozmowę nie lubił się wdawać, a zatte: 
piony odpowiadał monoósylabami. 

A jednak gdy w roką zaprzeszłym w. tymże sa- 
mym domu zmarł. ubogi wyrobnik, zajął. się Josem 
wdowy z trojgiem sierot/i wyprawił zmarłemu przy- 
zwoity pogrzeb: i j ; 

— Gdzie się też. obraca Marcinowa? — pytali 
ka; gia ej staruszka, wiedząc, że tenże wypra- 
wil ją gdzięś wraz z dziećmi. 

r= A-co mnie do niej, poszła gdzie chciała — od- 
powiadał opryskliwie. 

Tymczasem taż Marcinowa raz jeden pod nieo: 
beeność Pigłowskiego ukazała się w domu na Mly- 
narskiej i opowiedziała, że ten „sknera”, jak go 

wszechnie nazywano, założył jej magle ną Pra- 

ze, a dwóch chłopców umieścił w terminie,,, 

Wiadomość ta zrobiła wielkie wrażenie i odtąd 
lokatorzy zaczęli innom. okiem spoglądać na dzi- 
waka, 

— A kto tam wie, jaki on jest w sobie==mawiały 
kumoszki, dla których rozmowa o Pigłowskim była 
codzienną strawą. 

I my nic prawie nie wiemy o przeszłości staru- 
szka, lecz znamy osnowę jego testamentu, jaki zo- 
stał złożony u adwokata Č., kuzyna niębosżczyka. 

Adwokat wiedział tylko, że P. był. jego ciotecz- 
nym wujem, lecz parę razy zaledwie widział go w 
swojem życiu i nie był wtajemniczony w przeszłość 
krewnego. 

Natomiast testament wiele dostarcza szczegółów 
o zacnym. charakterze: nieboszczyka, 

Majątek po nim pozostały składa się z sum hypo- 
tecznych i papierów deponowanych w Banku pol- 
skim razem na 43,600 rs. 

Oprócz legatów dla wielu biedaków po paręset ru- 
bli dla każdego, resztę majątku w sumie 35,000 rs. 
testator przeznaczył dla 7-iu swoich wychowańców, 
których nazwiska i adresy dokładnie są podane, 

Są to ludzie zajmujący już pewne stanowiska w 
społeczeństwie i jeden tylko zamieszkały jest w 

arszawie, 


I wszystko szło jaknajlepiej, Warszawa była mo= 
cno AnD Ma 

A że szczęście, tak jak podobno i nieszczęście, ni- 

dy nieprzychodzi samo, więc wydarzyła się nam 
aż gratka i to gratka nielada. 

Nazwisko Brandesa estetyka duńskiego w osta 
tnim dziesiątku lat, rozsławiło się po całej Europie, 

I myśmy dużo o nim wiedzieli, bo naturalnie my 
dużo wiemy o obeych, a i on musiał zapewne zasły- 
szeć, że po nad Wisłą, rzeką wpadającą do: morza 
Baltyekiego, tuż pod Gdańskiem znanym: portem 

raskima, istnieje miasto zwane Warszawa, w którem 
ludzie mówią jakiemś narzeczem polskiem i posia- 
dają nawet ślady własnej literatury, | 

A byłby zapewne Brandes pozostał dłużej przy 
tem wyobrażeniu, nie troszcząc się o nabycie do- 
kładniejszych wiadomości o tym tak małoznacznym 
objawie w europejskiem piśmiennictwie, gdyby nie 
traf szczęśliwy... 

Zresztą traf mekoniecznie, gdyż to, co się wcale 
nie wyjątkowo zdarza, trafem nazwanem być nie 


może. 
Powiedzieliśmy, że chociaż obcy nie bardzo nas 
znają, my za to gwałtownie znamy obcych, Mamy bo- 
wiem turystów, którzy siażą za punkt komunikacji, 
Dotrą oni wszędzie, rozmówią się Wszędzie, poźnają 
wszystko. | 


Jeden z takich turystów zaznajomił się z Brande= 
k | krytyków onropojakich. 


t uż y jaki bności, 
CoA Pam jesigi polakiem«--py al Brandęg, © 


ZE 


"Tymezasehi w dwie godziny później zjawia śię po- 

słaniec z listem do pana 4*, Ojca narzeczonej. 

| Eist byt ód narzeczonego, który oznajmia, że pó 
g'ębokim namyśle dochodzi do wniosku, iż obiecany 
posag 10,C00 rs. jest niewystarczającym i pod zagro- 

| żeniem „zerwania. domaga się przyrzeczenia i to w 
formie obligu 15 000 rs. 

, -Biedny ojciec struchlał na taką wiadomość, 

| Dla uniknięcia kompromitacji już się decydował 
przystać na ten ciężki warunek, kiedy córka powia- 
domiona. o wszystkiem, oznajmiła stanowczo, że 
takiej propozycji, chociażby pan X, niechciał żadne- 
go posagu, żoną jego nie zostanie, 

Energiczne dziewczę w kilku słowach odpisało 
ppęafiarzonnić zwiącając mu pierścionek i podarki 

ubone. 

Tym sposobem spekulacja „lowo; owego” 
nie przyniosła mu podziewanej ta tree - 

= Uczciwy znałazca. 192000) ; 

W ubiegły piątek, p. R. w eukierni na Marszałko. 
pipid ai za = wsliarore w którym: oprócz weksli j 
walorów na: ki aścić tysięcy rubli, z 
1,400: rs. w gotówce, 000 pa A 

-Pugiłares ten znałazł służący Michał Włodek, któż 

| ry oczekiwał w cukierni na pączki. z 

-Wiodek:wybiegt na ulicę i dogoniwszy p. R., wre- 
czył mu pugilares. PYSTA - 1B OS 

-Pan R. doznał niemałego wzruszenia przekonaw» 
szy się jednocześnie o stracie i odzyskaniu pugilą- 

| resu. 
l — A wiedziałeś ile tam jest pieniędzy, pyta zna- 
azcy. 
| 5 Weale piootwieraton; rzecze Włodek, 

an R, nietylko że sowicie wynagrodził poczciw. 
ale ofiarował mu bardzo Korzystne zajęcie” od kwar 
tału w swoim kantorze, które Włodek z radością 


| przyjął. 
== Ozuła małżonka, 

Pan *,* człowiek już niemłody i dość zamożny, 
ożenił się po raz drugi, ale po kilku latach pożycia 
rozszedł się z żoną, którą od jakiegoś jaż czasu za- 
mieszkała osobnó, nie widując wcale męża, | 

Kilka tygodni temu pan *„* zachorował niebez- 
piecznie, a chorego doglądała córka jego z pierwsze- 
go małżeństwa, spędzająca prawie całe dnie u łoża 
ojca i rzadko, .a na krótko tylko: opuszezająca jego 
rewsegęj dla odwiedzenia własnego domu i ro- 

I dziny. i 


— A tak.. słyszałem.. Mickiewicz, wielki k 
musicie tam mieć i więcej poetów, bo podobno polac; 
to bardzo poetyczny naród? i 

— Mieliśmy, nawet mamy trochę jeszeze, chociaż 
niewielu jući- nie szczególnych, ale“ zawsze... 

— A winnych gałęziach literatury, jakże tam, . 

— Pracują u nas ludzie, wiedzą dużo, starają się. 
poznać więcej jeszcze. 

= Now, no... żałuję, że nie umiem po polski ą 
jechałbym może do was... a pe ei i 

204 czy to potrzeba umieć po polsku i 
możba każdym językiem fodmówie » U nas się 

| -aL zy w istocie tak grs 

| -22 Polacy; tó zrani liðgwišci, sprobuj pan, 2 zos 
| baczysz... 

| 2 Więc dobrze, ramyślę się j dam znać... | 

1 tak jakoś szczęśliwie wypadło, że jak raz w 
becnćj, tyle ożywionej porze, Brandes dał znać, żę 
przyjeżdżą do Warszawy, 

faturalnie gazety zrobiły krzyk i miasto zawrza- 
| to niecierpliwem wyczekiwaniem: 
„Brandes ma przyjechać, Brandes przyjeżdża, Bran- 
des przyjechał już!+e i 
KO APR ten Brandes? pytali się niewinni prosta: 
czkowie... 


— Jakto, nie znasz? jeden z najznakomitszych 


| — Polakiem. 


PR mk. 


Podezas jednej r takich właśnie cwi, pani *,* 
dowiedziawszy się 0 „ma przyszła do nh 
goi (ao) rosa cj pa rpa paw kaza- 
ł twierać komody ? sprzęty i poza- 
bierała pochowano tam Papane kosztowności i dwa 
tysi rubli w gotowizni 

y Wartość zabrane kosztowności wynosi około 
ięciu tysięcy rubli. 

y i iowók ie iae peA te były własnością pierwszej 

żony p. *„*, po której w spadku przeszły na jej cór- 

kę, ta ostatnia przeto wystąpiła przeciw macosze ze 

skargą o bezprawne przyswojenie sobie tych przed- 

miotów. 

= gtara historja. 3 

Zuaną jest dobrze przy powieść © owym wężu, któ-- 
ry ogrzany przez chłopka odwdzięczył mu się śmier- 
telnem ukąszen p ło si á 

Coś eih zdarzyło się panu $., zamieszkałe- 
radze. 

Spotkał on przy rogatkach ząbkowskieh omdlone- 
go człowieka, który po mavjésiu do przytomności 0- 
świadczył, że nie ma środków do życia i z głodu bli- 


| e do pokoju, w któ- 
rym ulokował protegowanego, lecz ten już zniknął. 


dł swego dobroc 
Ło oka mszy zamek m szafie oo, e 


nadto wy sz ie biurka, za- 
brał-185-rg: gotowana: mači? 
wany; zameldował o kradzieży w 
m. r teraz wiatru w polu, M "ię 
= Kridzieżć. 


Krgefskim z zamkniętego mieę 
b. » Arty Jufefk, nidwiałoni p naka nt > , 
qóżnę, drob iana anin aB R uj Maranowskiej po 
2 mieszkania- p. B. R., otworzonego-wytrychami, 
skradziono dafiskio okrycie akeamithe, dwa pajta fateris 
i różne drobiazg klei Pa Okopowej pod rem ) 

do. p. J. W., o t j 

mania zaiwkó skrądźionó kopia wysokiej: wartótoi Na 
Zabkowskłeł pod nrem 205-m u p M-o’ skradziono palto, w 
kieszeni. którego znajdował się -pugilates._z 180. rub A 
różnemi 


PGR 
d 


Podczas Ślubu w kościele św. Krzyża, pani A skradziono 
« pugilares z kil- 


== Bójka. g d E 
ja, Brow arnej od.nrem 18-ym Michał K w kłótni. z Jó- 
zefóm K., rzucił 5i¢ Na niego z nożem i póranił mu nader 
977 obie ręce. i 
ieprzytomnegó K. odwięziono do szpitala. 
————n—noK 


== Przy pracy. 


drukarni braci Q, 
A> złamała. w Splbrnndów Ra_Bed 


niscie Mikołajowi G. 
Biedak został odwieziony do szpitala ów. Rocha. 
Śmiertelny upade mm 


nrem 55-ym 
„rek rob R à ma Soleu Helena K. spadła ze schodów; 


go w PE godzin K. eme tego poniosła były tak eiężkie, 
p” Nagła Śmierć, m= 


Pradze zmarł nagle kupiec Wi 
$ ncenty M 
prays ng Smiérci był Aer znad irak 7 


maszyna 
Ww dwóch miejscach lewą rękę maszy 


„a Zabawy na rowine 
Z Tomaszowa w gup, lubelskiej piszą do nas: 


„Zopowiedziany koncert amatorski wokalno-in-- 


we prąd 
LM chwyt 44 z zobacz w dodatku do Prawdy, 
Jakież to prady? 
SA O nowe przeci ż. T t stepu 
pędzie min ratę do nas 3 gotów napiesć o Bo- 
'pokazsliŚmy się rzęgzywiści 
Tylko prian jak?” 27 wiścio. | 
Przy ori 2 Brandes odrazu stracił głowę. 
„W dwierówełnianych Y wełnianych, półweł- 
nia raft na cały pr 


dzieło 


ew Z = 
prelekcję z co 
m y h kosatowalo, Byly b b x 
wie wiem chyba pr. any poglądów. 

Tutaj iale zostało, . P"2e2 caly pobyt ani chwilki 


CZASU wieczory, ran 
pm adzy oi o way 
pdes, chociaż ni el. 
we “kiem, nie mógł jeg ptpliwie jest znakomi- 
yt) -zędności u nag MAKże przewidzieć, że 
di awimy A, y waaa powodu wlaśnie tej 
sze76” . „dziej, więc d wi miż kie- 
0 qz indz Ap OR ziwne doprawdy 4, a 


‘właściciel ziemski nazwiskiem Skirgajło, 


D iem, podobny m do francuskiej 
„pe „PD 


R EM 


śtramentalny na korzyść biednych wdów, odbył stę 
w dniu 8-ym b. m. z ogromnem powodzeniem, ma. się 
rozumieć stosując to wyrażenie odpowiednio do na-* 
szego miasteczka. 

Mieszkanie państwa X., zastępujące nam salę kon- 
certową, zapełnione było przez samą miejscową in- 
teligencję, 

Na pierwszym tym występie publicznym, amatorki 
i amatorowie wywiązali się ze swoich zadań tak do- | 
skonale, że obsypani byli grzmotem oklasków. 

Obecnie rozpoczęły się starania około urządzenia 
teatru amatorskiego i drugiego koncertu. 

Wkrótce odbędzie się pierwszy odczyt publiczny; 
prelegentem będzie p. X., miejscowy rojent, a przed- 
miotem odczytu „Historja kredytu”. 

Ruszamy się więc i patrzymy na siebie z podzi- 
wieniem, żałując zarazem, żeśmy się tak późno obli- 
czyli—szkoda czasu straconego. 

Lepiej jednak późno niż nigdy.* 

| 


= Znów eudzoziemcy. ! 
Ajenci kapitalistów niemieckich nabyli niedawno 


od włościan grunta pod Radziejowem za wysoką ce- 


| nę rozpoczęli poszukiwania geologiczne. 


Znaleziono torf, który koszta wyłożone sowicie 
wynagrodzi, 
= Krajowa fabrykacja. 
Korespondent nasz- z włoszczowskiego donosi, że | 
p. Zb., właściciel dóbr Nakło, urządził u siebie fa- 
rykę bryczek, pająków, sanek i powozów. 
„Katzka p której pracują zdolni majstrzy i któ- 
rej właściciel fachowo za granicą obeznał się z przed- 
miotem;*prosperuje w całem znaczeniu tego wyrazu. 
Wyroby jej znajdują odbyt nietylko po tej, ale i 
po tamtej stronie Buga. l : 
= Uchwała. r 
W kilku gminach podlaskich wydano, jak donosi 
Gaz. lub., rozporządzenie, aby żebraóy opatrzeni byli 
w świadectwa od proboszczów, stwierdzające ich 
ubótwo. 
Nie: mających podobnego dokumentu żebraków 
gminy będą nstwały. 
Korespondent nasz z Kowna donosi nam co nastę- 
puje: 
„Dochodzi nas wieść o smutnym wypadku roz- 


oju. } 
W odległości mil kilku od Kowna mieszka stary : 

Dobry gospodarz, oszczędny, na małym folwarku 
zdołał dorobić się grosza. 

Takie obiegały pogłoski, Skirgajło uchodził za , 
człowieka bogatego. 

W okolicy opowiadano o skarbach jego. 

Znależli się wreszcie amatorowie mienia cudzego 
w osobach siedmiu burłaków, 

Napadli oni na dworek Skirgajły © godzinie 9-əj 
wieczorem. 

Domowników wszystkich związali. 

Od Skirgajły domagali się oddania pieniędzy, 

Gdy to nie panogo; uwiazali. go u sufitu i po- 
częli się znęcać, 

Z opowieści rozbojów średniowiecznych słyszeli- 


śmy tylko o praktykach, jakie właśnie zastosowano 


do Skirgajły. 
Bito go, kłóto, poczem staruszek wskazał kry- 
jówkę, gdzie znaleziono 509 rs. 


Ludzie skarżą się bo skarzą, słyszałem to na wła- 
sne uszy, ale czego u licha się skarżą? 

Wszędzie czegom tylkosię dotknął zamożność try- 
ska porami. 

Inteligencja popłaca tu djabelnie; praca umysło- 
wa musi być wynagradzana na wagę złota. 
Jakie mieszkania, jakie umeblowanie, co za przy- 


jęcia 
* A sztuka kulinarna jak stoi! 
Co tam mówić o Kopenhadze, nawet o Berlinie, 
niechaj się Paryż schowa! 
"A kręciłem się przecież w samom kółku naukówo- 
literacko-artystycznem. 
Jak ci ludzie jedzą, jak piją, jak się bawią! 
A co za kobiety! 
Wdzięki połączone z inteligencją, aż ślinka idzie 


do ust. 

Tylko dłużej bym tu nie wytrzymał, 

Dobrze im na miejscu, bo sztuka lekarska, umo 
z com poznał, a miałem dobrą sposobność poó- 
znać, stoi bardzo wysoko, więc praesente medico.. 
ale if nas przy takiem życiu, ludzie jak muchy pā- 
daliby na niestrawność i zdenerwowanie, 

1 czego się u licha skarżą? 

Czy to im żle? . 
"A jacy ukształceni! SE 

Przemawiają po łacinie, po francusku i jakimś in- 


ZA. pochodzenia praydopośo; 


| wązkowski, 


miasta. 


Gw 


| Zbóje tem się nie zadowolniii. = 

Pastwienie się ponownie rozpoczęta 

Zrywano mu paznogcie % palców, smalono ogniem, 
wyrzynano pasy skóry z. pleców, aż wymogli na 
nim wydanie całego funduszu. 

£kirgajło jest bez nadziei życia. 

Spraweów dotąd nie zdałano ująć.” 
zen CE z err 
WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE, 
Oczyszczanie cieczy za poniocą białka. 

Jeśli chcemy oczyścić wodę: lub w: ogóle jakąkol- 
wiek ciecz zmąconą przez różne nieczystości, możemy 
się nciec do kilku sposobów. Najprostszym jest ce- 
dzenie, ale ten środek nie zawsze okazuje się dostate- 
cznym, W takim razie uciekamy się do białka, ale 
w tym tylko wypadku, jeżeli natura danej cieczy zno- 
si działanie wysokiej temperatury; ciecz się gotuje, 
dodając do niej kilka białek; w ogóle na 50 kwart 
płynu bierze się najwyżej dwa lub trzy bialka. Dla 
ułatwienia absorbcyjnej własności białka— miesza się 
je z danym płynem i wstawia na ogień, Skoro za- 
cznie się właściwe gotowanie, operacja jest nawpół 
skończona, Białko pod wplywem gorąca warzy się, 
absorbując wszystkie mateirje obce, w części rostwo- 
rzóne, w części zawieszońe w danym płynie i razem z 
niemi osiada na dnie naczynia. Gdy płym ostygnie i 
ustoi się zlewamy takowy powoli do innego naczynia 
i jako doskonale oczyszczony do nżytku. 


= Motyli w redakcji urjeryc warszawskiego: 

— Dla dwóch uczniów klasy 2-ej na wpis rs. 30 i dla 
chorych dzieci w szpitalu dzierięcym rs. 20, jako w drugą 
rocznicę śmierci ukochanego Zgzisia. 1 
 zzwototnnca a 


wp m ECO 
NERKROLOGJIA, 

4 Ś. p. Stanisław Kryłowski, art, dram., po dlugiej AG 
ciężkiej chorobie przeniósł się do wieczności dnia 16-g0 lute- 
go r. b. przekywszy lat 25. W smutku pozostała matka, sio- 
stry i szwagier zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów 
zmarłego na wyprowadzenie zwłok w dniu 18-ym b. m, to 
jest we Środę, o godzinie 3-ej. po południu z kościoła św. 
Krzyża na cmentarz powązkrwski. 9—628—, 

4 Ś. p. Ignacy Sokołowski, obywatel miasta Warsza- 
wy, po krótkich cierpieniach, opatrzony Św. sakramentami; 
przeniósł się do wieczności-dnia 13-go lutego r. b., przeżywszy 
Jat 84. W głębokim smutku pozostała żona, córki i ziecio= 
wie, zapraszają krewnych, przyjaciół | znajomych na żałobne 
nabożeństwo odbyć się mająeć w kościele Wszystkich Świę- 
tych na; Grzybowie w dniu 17*ym b.'m., to jest we wtorek, o 
godzinie Sl-ej rano, oraz. na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła zaraz po skończonem nabożeństwie na cmentarz por 
2—617— 

4 S: p. Wiktorja z Majewskieh Horko, wdowa, po krótkich 
cierpieniach, prżeniosła się do wieczności w dniu. 15 lutęgo 
r. b. przeżywszy lat. 63, W ciężkim smutku pogrążone dzie- 
ci, zięć i wnuczka zapraszają krewnych, przyjaciół i zna- 
jomych na wyprowadzenie zwłok odbyć się mające we wto- 
rek, to jest dnia 17-go Intego, o godzinie Z-ej i pół po po- 
ładniu, z kościoła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej na 
cmentarz powązkowski, 2—-618— 

+ $. p. Wincentyna z Naborowskich Weryżyna-Dare- 
wska, żona inżyniera, umarła dnia 25-go z. m. w Peter- 
sburgu, w wieku lat 54 życia. Nieboszezka znaną była dobrze 
w szerokich kołach w Petersburgu, jako kobieta gorącego 
serca, poświęcająca się przez całe życie nieszczęśliwym, któ- 
rzy postradali w niej prawdziwą opiekunkę. Pogrzeb odbył 
się dnia 27-go z. m. przy licznym udziale publiczności ró- 
żnych stanów. =j 


A jac posta wi! e 
Przecież jeździłem tui owdzie i zdarzało mi się 
spotykać ludzi rozmaitych odcieni, 

Ten się zgadzał, ten sprzeczał, inny znowu oczeki- 
wał aż będzie przekonany. 

Tataj zaś nie widziałem tego ani na jotę. Każdy. 
zgadza się najzupełniej ze mną, uważając co powiem, 
za ewangielję niemal. Choć, koniec koń w, nie 
dowód to dla mnie, bo ja do ewangielicznych prawd: 
nie wiele przywiązuję. 

Ale i udzie naukowi i literaci tutejsi tegoż same- 
go są przekonania. 

Zerwali oni ze ślepą wiarą, ufają w rozum i mają 
głuszność, 

Rozum to grunt, on się wywikła z każdego choć. 
ciażby najtrudniejszego położenia, Dowodem tego, 
oe rozaumnym wcale jest wygodnie w tym 

A u. 
„ Wsząkże przekonałem się o tem. 

Jak. sobie trochę podrestauruję żołądek w Kopen- 
hadze, trzeba tu powrócić, bo dalibóg gościnność 
wielka, ludziska dobrzy i wybornie rozumieją do 
gów zbior nowe teorje. 

l Or G ta Warszawa, to raj ziemski! 

"Tak sobie myślał Brandes wyjeżdżając z naszego 


- Czy miał słuszność? 


Pozostawiam. to światłemu uznaniu waszemu, Czy+ 


b 


TELEGRAMY 3 iN 


„KURJERA' WABSZAWSKIEGO*: 


Hdraków 16-go lutego. — Deputacja miasta 
Tarnowa przedstawiła na posłuchaniu u cesarza za- 
niepokojenie ludności tanrtejszej.z powodu pogłosek 
o zwinięciu biskupstwa tarnowskiego. - Cesarz zape- 
wnił o bezpodstawności tych pogłosek. ' Deputneja 
Į rosita o rychłe. obsadzenie biskupstwa. 


SP ieden 16-g0 lutego. — Berliński Reichsbote 


utrzymuje, że pomiędzy Anstrją i Prusami toczą się 


rokowania o zawarcie traktatn ekstradycy jnego na. 


wiór rusko-rosyjskiego. Tutaj zapewniają, że wy- 
miana zdań nie odnosi się<lo ósobnego traktatn, lecz 
do uzupełnienia umów istniejących. Artykuł odnc- 
szący się do przestępstw politycznych ma zostać bli- 
żej określonym. Zbrodnie wynikłe z agitacyj anar- 
ciicznych wykluczone będą z pod wszelkich uwzglę- 
daien, 

SF'iedeń 16-go lutego. — Rządy Niemiec i Au- 
ctrji uwiadomiły Włochy poufnie, że gdyby „rząd. 
wloski nie porozumiał .się pokojowo i lojalnie z suł- 
tanom co do praw zwierzebmiezych Turcji nad por- 
tami morza Czerwonego, państwa te, nie czekając 
n: zaostrzenie się dyplomatycznego sporu a tem 
mniej na zerwanie stosunków, byłyby zmuszons in- 
terwenjować. Oświadezenie to na razie miałohy 
wszelako znaczenie tylko zasadnicze a weszłoby w 
wykonanie dopiero po ukończeniu kampanji sudań- 
skiej, t.j. w jesieni. Aż dotąd .Włochy pozostaną 
w zajętych miejscowościach, ale dalszych okupacyj 
już nie podejmą. 

Herlin 16-go lutego. — Rząd zgadza się na cło 
od jęczmienia w wysokości 3 marek za centnar po- 
dwójny. Uchwalenie takowego nie ulega wątpli- 
wości. 

Paryż 16-g0 lutego. — Na mocy uchwalonej 
świeżo ustawy o recydywistach 30,000 przestępców 
obecnie przebywających we Francji zostanie wysla- 
nycb do Guyany. Rząd postanowił przed wybora- 
mi oczyścić Francję z tych żywiołów. Z samego 
Paryża 5,000 osób ulegnie deportacji. 


Eondyn 16-go lutego. — Times uderzają na 
rząd z powodu lekkomyślności, z jaką urządzono 
wyprawę komisji mającej uregulować granice Afga- 
ńistanu boz należytego porozumienia sią wprzódy 
z Rosją. Komisarz angielski Lumsden udał się do 
Heratu i czeka tam napróżno, podczas gdy Rosja 
wysłała teraz dopiero do Londynu pana Lessar ce- 
lem określenia zasad przyszłej delimitacji. 


Lizbona 16 go łutego, — Wskutek rozbiega- 
nia się koni malżonka ks, Braganzy, następcy tronu, 
jadąc wczoraj przez plac Necessiolades do pałacu 
Rocio, znajdowała się w wielkiem niebezpieczeń- 
stwie. Przechodzącyfmarynarz Ajuda Quiquez rzu- 
cił się pod konie i zatrzymał je, lecz został śmiertel- 
nie stratowany. Księżna zasłabła 26 wzruszenia. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Beriin 16-20 lutego; godz. 5 m. 6 popołudma 
notowanie urzędowe giełdy). 

Nie zmieniła się sytuacja jaką w sobotę wyrodzi- 
ły wypadki tak politycznej jak i finansowej natury, 
Usposobienie było w dalszym ciągu i rozpoczęta w 
sobotę gwałtowna zwyżka jakkolwiek daleko spo: 
kojniej rozwijała się dziś, Pieniądz jednak trwożli- 
wie się kryje — dyskonto prywatne podniosłe się o 
'/4%%, Wartości spekulacyjne z trudnością utrzymy- 
wały się przy kursie.: Akcje kredytowe w rezulta: 
cie jedną markę zyskały. Zresztą w ogóle wszys: 
skie wartości a w każdym dziale przedewszystkiem 
rosyjskie niżej. Wartości bankowe i kolejowe po- 
niosły straty kursowe. Również górnicze. Wartości 
rosyjskie słabiej a z niemi też i ruble. Żyto pod 
wpływem postępu  kwestji celnej i zbliżania się sta- 
nowczej decyzji — oraz terminu wprowadzenia jej 


w wykonanie — znowu w obu terminach zyskało na 
cenie całą mark 


arsaw +Kiego.=KIBE 


* 


-ip 
- 


, Berlin 16-go lutego, |. á 
Bil. ban. ros. wtr. nat. 215. — 
'Weksle na Warszawę 214.30 
Wek. na Peters. krótk. 213.90 
Wek. na Peters. dług. 212.20 
Bil.. ban. ros. na dost. 214.50 
Wschodnia poż. ITem. 6530 


17 w 1 P p 4 ne b Parr 
Akcje kredytowe .. FBL 
Listy fnit. Bier. ej « 67.90 
Weksle na Lon. krótk. ——— 

$ K długot. —.— 
Żyto z dost, na jesień 150.25 
Żyto na wiosnę. . . 150.25 


Raz rozpoczęty ruch realizacyjny nie tak łatwo da się po- 
wstrzymać. Nie zmieniło się nię od soboty, a tylko to 
że pewna część wartości. rosyjskich już sprzedaną ” zostałn. 
Pewne naprężenie w sferach Śnie d z powodów,'o któ- 
rych już donosiliśmy, drobne.: chmurki na hor tafnóla, polity- 
cznym a w końcu i sprawa cel zbożowych, która, szybko pa- 
stopuje i coraz groźniejszą się staje, wpłynęły niekorzystnie 
na gehi berlińską. Cło od drzewa — również obydziło nie- 
pokój giełdy wiedeńskiej. Różniea kursu rubli wynosi w-tran- 
zakejach czasowych pół marki, w. końcomiesięcznych 26 fe- 
nigów. W tych warunkach rozumie się, że zwyżka kursów 
walut obcych na giełdzie naszej będzie się musiała rózwinąć 
Jakkolwiek przeszkadza jej zupełny brak chęci kupna. Inte- 
resa się nie robią prawie żadne 4 trudności te nie pozwala= 
ią na rozwój zwyżki, odpowiednio do notowań berlińskich. 

otowania sobotnie były 215.50, 214.75, 513, 1r 149.25. 


(SL. K 


| CRNE EDORA tw | 
dni: 16 re lutego 166 r. na stacji „Praga". dzegi żela- 
‘jne warszawsko (erespofskiej } 


Fszenica: wyborowa 101 — 106 érednia 94—99, ` ordf- 
na ryjnn £5—92, i 


Żyto: wyborowe 51 — 62, średnie 76 — £0, erdynaryjne 
Jęczmioń: wyborowy nowy 6285, tredni 74-80, ordy- 
LATYJNY =: mę mm, 

„Owies: wyborowy 90 — 95 eredni 85 — 88, ordynaryjny 

` Gryka 79-85, Groch 70-85, 71078, Kaiza Jaglana 

wyborowa 125—180, średnia 110—120, erdynaryjnś 95 — 105 
b. Werner et Comp. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na placu Witkowskiego, dnia 16-go lutego r. 1885, 


——— 


Bardzo smutno wyglądał targ dzisiejszy. siid | 
„ Pustka ogólna. Ani fówaru, ani kupujących — istnie tak 
jakby w piątek. 

„Dowozy nadzwyczaj skąpe, a ehcciaż poniedziałki zwykle 
nie odznaczają się ebfitością ilości na sprzedaż wystawiónych, 
to jednak takiego poniedziałku już dość dawno. nie pamięs 
tamy. $ x 

Pszen'ey znledwie 400 korcy dostawiono po więkóżej czę- 
ści a nawet wyłącznie z fur. fa i 

Kupować nikt nie chcinł. Płacono za drobne dlości wybó- 
rowej 6.75, średnia 6.30, gorsza 6 rs. csiągała zaledwie, 

Pomimo tak niewielkiej dostawy, pozostały pewne ilości 
niesprzedane, : m, : ; 

Żyta około 500 korey dostawiono. Kupowano: wprawńzie i 
na wywóz, nle bardzo mało i. po cenach niskich. 

Wyborowe na wiatraki csągnio 6 rs. M 

Do kolei za dobre 4.70—4.80, za gorsze 4.50 płacono. 

Owen ani jęczmienia nie było wenle na targi. 

Groch bez amatorów. y 

Siana i słomy brak, jak zwykle w poniedziałki. % 


WYKAZ DEPESZ , 
otrzymanych przez warasa wote erata stację telegraficzną 
w dniu 14 i 15 lutego roku 1885, a niedoręczonych adresatom 

z powodu niedokładnych adresów: ,, 

Agentura handlowa,—Bracice Flaum; — Józef Zelt, — Miss 
Mills Nowy-Świat 31,—Moszek Frenkel, Nalewki-—Baszyn- 
ski,--Fnbjan Klingsiand,—mechanik Olszewski „Elektoralna 
25,—sklep Stypułkowskiego, Wileza 16, — Hejman Krucza 
25,—Sżmideberg,—Konarskiemu i- żonie, Smolnę 15, Platon 
Andrzejewicz Kulakowski, Wiejska 25,—Gosławkka; Chmiel- 


na 11,—Sworczewski, Zielna 31 m, 13 — Wyszynski, Krucza 
9,—Benjamin Lifszyc dla Bregmaha, —Zielna 31 m. 13, Świr- 


czewski,—Świętojańska 8, Ratte,—Mnzowiccka*5, Ka arzyha 
Brąmonczyk sługa. —M. Lifszyc,=Stefanowskim. Móroczkiń — 
Nalo wki, Icek Tuchwerger,—Ossowski. Nowy» 
el Tenenbaum, —Nalewki. 5, Mazin,— Leon Fawani. „lą Szno 
7,—Menkes, hotel de Rom —Muszkatblat, Nalewki 21, — Sle- 
tokrzęska 21, 'Szeżepan Lewandowski—Chabe Żakhelń, Nie- 
miecki hotel, —Znatowiez, Hoża 9. i f 

„Uwdga. Osoby; życzące odebrać którą 
nych depesz, 
legitymacyjny. 


7 wyżej wymieńio- 
winny przedstawić stacji telegraficznój dowód 


ODPOWIEDZ! REDAKCJI. 
-- Fanu K. w Kownie.--Gazeta polska okini 


Bogusławskiego, którego termin upływa z d. 31-ym. 
grudnia r, b, « Wiadomość o tym konkursie podały w 
r. z. wszystkie pisma, aś 

— Jednemu z prenumeratorów. —Nie powątpiewa- 
my o prawdziwości przykrej przygody pani Ł., na bez. 
imienne jednak doniesienie skargi zamieścić „nie mo- 
emy. PA 

— Fanu J. ]3,—1) „Zgon słowika” -jest pióra Wł. 
Syrokomli. 2) Koncert, o który sz. pan sapytuje, od- 
był się niedawno w Siedlcach. 3) Pod pseudonymem 


nie są jedną leez dwiema ogobami. 5) Nazwisk atto- 
rów, nkrywających się pod rseudonymami, chociaż s4 
w kółkach literackich powszechnie wiadome, . nić ma- 
my prawa „bez upoważnienia ogłaszać publicznie, 

— Pani A. B.—1) Prosimy się domyślić kto był 
przyczyną. 2) List „cierpiącej prenumeratorki” do- 
szedł, nie zamieściliśmy go jednak,  bo,zamkńj 


p AO (nowy 5), 


4 


wiat 31;-slzra- 


tęraz; ponownie warunki konkursu imienia Wojciecha 


dra Antoniego J. pisuje dr Rolle, 4) Stenio i Fantazy. 


aoław £ zy: ancwaki—Wydowcą Gustaw Ge 


poi tak się mnożą i wkrótce zapewne zaczną się u 
ażywać na innych stacjach prócz placu Teatralnego. 
— Komitet Towarzystwa osad rolnej 1 20)77 i 
p , s zyshtoa os ych i przyśełków rzemiea, 

je a! p metne wiadomości, że w dniu 10-tym bieżącego 

nieco siatą a MTA gröna ćzłonków honorowych To- 
tetu i zarządu: Rye 5005: ziednane przez członków komie 

Wilkoly RA : eż „Awejde, ' Aleksander.. Czarnowski, 
Jem tnpt Florentyny Kjęrznowska, Katarzyna Kuła- 

kowska, Tndwik Marcelin, Józefa Rytel, Wincenty Słubicki 

Józef*Sobocki, Konstanty Siennieki, Juljan Toczyski W łady- 

sław, Tuchułka, Maksymiljań Zawadzki, Bronisław Zieliński. 

Pips p. Edwarda; Czajkowskiego, zezlonka koresp"ndenta z 

miasta Warszawy: Konstanty .. Tont, Wilhelm W interok. 

Przoz p. Adolla Wentzla, eztonka korespondenta z powiatu 

błońsiaego: 4uljan Ankiewiez, Czesław Dąbrowski, Stanisław 

Demby, Adolf Janasz. Daniel Janasz, Brunon Palimączyński. 

Przez p. Jana Nowodworskiego, członka korespondenta z po- 

wiatu radzymińśkiego: Jan van Egert, Karol.Janicki. Przez 


p."Onufrego -Dziekólskiega, członki koróspondetta 2 powiatu" 


mazowieckiego: Stanisław. Kierżnowski. Julja Kozłowska, hr., 
Adam Starzeński, Przez „p. Jana Bełcikowskiego, członka 
korespondenta z miasta Piotrkowa: F., Aleksandrowicz, Lu- 
dwik Ienischke, Natan Horowitz, Karol Knothe, Jan Kocha- 
nowski, Władysław Krnjcowiez, Lejzór Krasucki, Konstanty 
strzelecki, Ch. 14-Waks.: Przez p, Walerego Stańiszewskie= 
o, . członka korespondenta z miasta Suwałk:, Borawentura 
Butkiewież, Aleksander Momikowski, Bolesław Rusocki, Jó= 
zef Stankiewicz, Przez p. Antoniego Kupczyńskiego, członka 
korespondenta z powiatu sejneńskiego: Eozebjnsz Dąbkowski. 
Przez: p. Ludwika "Trautzolta, “ezlonka korespondenta z po< 


tu marjampolskiego:. Antoni Drae, Emil Gejsztor, Zenon 


JSztor, Wiljam Henke; ks, Kazimierz Jasiulewicz, Karol 
Lork, Walery Rybarski, Józef Rybicki, Józef Szerwiński. 
! Viee-prezes komitetu (podp'sano) Edward Stummer 
Sekretarz (podpisano) J. / Gruszczyński, 


WE PRZEDOSTATNI TYDZIEN, -%wg 
Dnia |-go marca nieodwołalnie ostatni dzień 
FL. ira usch.era, 


W piątki 20 i 27 ostatnie dnie dla DAM. 
Otwarte codziennie dla dorosłych od 10 rano do 9 w. 


Wejście 20 kop. 


Fr ORESPON DENCJ E PRYWATNĘ 


kr „Sielli”.—- Będę. (637) 
“— Róży té — Wyjeżdżam z tęsknotą, mam nas 


dzieję po powrocie zastać 
list. (627) 


— Gałążce białej konwalji „prawda nas wyzwo- 
Ji”. — Zgoda, bom na maskaradzie rozczarował się, 
Jutro na Elektoralnej w cukierni o naznaczonej. 

(635) Domyślny. 


cz "Zmujdzineb; — Jeigu tiesa ką paraszei, atejk 
an Tómbolós Utarnikie — geidżiu Tavę pażinti. 
(636) W. Pe. 


— Matce z wiankiem.—Czekałom do godziny 6-4 
u Toura, bądź na Tomboli. 
' (638) 


— List odebrany —odpowiedź na poczcie, 
(633) ć i 


Alojzy, 


Z. Z, Nr 14. 


zamówienia na (4128 
KARETKI KOLEJOWE, 
przyjńtije kantor Plac Warecki 18.— Telefonu nr 75, 


ROR jady 1 Arch lamy, 


POCIĄGI: _Udenodzy | Przychód 


3 Warszawsko-Wiedeńska: 

Gpieszny ,3/klasy og via edisi t|. Cm rano 4150 wieeą 
| esbawy 3 XIĄBY: -.. e. «oda a ażiachd 201880 5155 po poł 
Cgobówo-miejse. 3 kl. do Piotrkowa 6 '0 wiecz. 1010 tans 
Powyższe pociągi łączą się z drogą i 


łódzką. 


| Kurjerski 2 klasy.» + 20047: « | 8|15 wiecz. | 615 rano. 
Warszawsko-Bydgoska. 
Kurjerski 2 klasy . . . « « « « 15 po poł.| 2/35 
Osobowy 3 klasy . « « « « + « 7]— rano [10 prila Aaa 1 
Ocobowo-miejscowy 3 kl. do Kutna| 4/40 po poł.| 8125 rano 
, Warszawsito-Terespolska: 
Pocztowy 3.klagy sisis « « « „ „| 3/50 po noł.| 1/49 po 
Otobowy. A klasy, eraten «+ „|10j80 rano 18 wicca, 
Osobówo-towarówy 3 klasy. . „ .|10/— wiecz | 8/13 rano 
"Warszawsko-Petersburską: R i 
Kurjerski 2 klasy .. .. . .. . 10/13 rano | 7/43 wi 
Posslowy 3 klasy WE © w.» GBA 11|88 wiecz. | 9| 8 rano 9 
c Nadwiślańska do Kowla: r 
pocztowy . .-. . AIOR JADE po poł.| 2|/— (3 
Osobowy do Lublina... soans * alas rany e 10 54 wiesz 
Powyższe pociągi lączą się z drogą l 
dąbrowską. 
rę toy EC KC OESIE „| £| Fwiecz, | $|12rano 
"Nadwiślańska de Mławy: 
Pocztówy .. LITA, 264/21] BIEOpo poł.|ti|tOrano - 
GZARODWYSTO DEC 2 827 wie a | 


Tr =! 
59 -149 


Kia 


Twój tak upragniony 


molz ny i minuty 


